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WslsHowa syluacya Poisfel na konterencyi pehclowei! 
Petlura formule nowe wolsko!

Gdzie będą pola katalońskie?
Lwów, 20. stycznia.

0) Coraz wyrazściej krystalizuje się praw
da, że nacze na, najtrudniejszą do zabliźnienia 
Ti*ną po kfwawyin okres-e .iest — biizki i daleki 
Wschód.. f Coraz pewniejszych konturów nabiera 
ów „krąg interesów", obejmujący gordyjski wę
zeł, kun&ztcwn e zgina Iwan y z nici. biegnących 
ze wszech stron św.ata — węzeł, którego nie 
może rciplątać żadna .rada, ni żadna j\.oihforen- 
cja.

Do olbrzymich rozmiarów' spotworrjał teraz 
dla europejskiego Zachodu chacis rosyjski. Stal 
■S«5 rmorą, wiszącą nad Anglia i Francvą, sfjrk- 
iową zagadką, która dotąd rtie znalazła swego 
Edypa- Niesłychany ro/rost bolsKew zinu. biii- 
cego reakcyjnych generałów, a równocześnie 
zdąża:ących carskim szlakiem aż do — Buchały, 
hegemonią ich nad wszelakim, a tak różnolitym 
rządem W Rosy, — stal s ę źródłem nerwowego 
niepękoju dla prasy ang'elsk ej i trancu.sk-ej. Roi 
się też w dziennikach koalicyjnych od rozmai
tych projektów', których n e można pominąć jdY- 
ózemem, albowiem droga do Rosyi wiedzie przez
Pofckę

A podczas, gay prasa francuska z ,, 1 einrs'crn‘‘ 
łia.czeh szykuje polski fron: przec:w bolszewi- 
Jtoim, wytyczając jego linię — Po wzięci5 Dźwń- 
ską przez armię polską — od Bałtyku po morze 
Gzame (przyczem. wz;ęc: są w rachubę jako 
^rzymterz.rńcy Łotysze i Rumuni) — nr asa an- 
Tetśka wysuwa coraz to inne koncepeye, z któ
rych ka.' 'a okup cna byłaby pr/ez nas znacznie 
dlroże1, ni eona walki z bolszewikami.

Szereg %^ch potwornych projektów, g.«dzą- 
cycU wprosi w wrdstawy naszego bytu państwo
wego. f»rzyns6s{ or&nio londyńsk orgen tory- 
sówi ,.Observer‘‘, k f' "o 'ymysły noszą wybit
ne śładiy zd*verwowa';ra pod wpływem zwycięstw 
'bolszewickich.

Dziennik ów o sodzit, że obe 'na śtyitncya po
stawiła koalicję przed dylematem: albo t»?ridać 
sę z bolszewikami, albo zorganizować Niemcy 
do walki z mniw Tierwszy człon tego dyleimbi 
„Ofosorver'\ odrzuca — ąrzjńnntiac zaś drugi, 
zasta-naw^ s :  ̂ nad ceną, za juką kupićbv rtożna 
do moc nienijec.’ ą.

Cenę wyszu ^ć nmtrtrfno. Należy zajrzeć 
fyfko do warunków |H#ta.tu. a tnozTwo-̂ ci Pa<uną 
dę odraz u. N e idz e oczywiście o to, by zwró- 

Cigg dalszy na atr. 2 ^ie[

Wojskowa syluacya Polski będzie omawiana 
na konterencyi pokojowej!

Paryż, 20. stycznia. 
(PAT.) Syturcya wolskowa oraz sprawa od. 

szkodowarta należnego Polsce będę tematem sze
regu konferencj i pomlodzj , min f trem p. Patklem,

pp. Zamorskim, SapteLą i przedsiiwicielam? mo
cą "stw sprzymierzonych Lloydem Oe^rgem, Nit
om. Scialoią, Matsuiną i Wallacem.

Kcial cya zadecydowała wymianę towarów z Rosyą 
na zasedacb wzajemności!

Pofwi rdzenie wiadomości podanych przez rGazetę Por?nną“.
Warszawa, 20. stycznia.

(PAT.) (Rado z Lyonu) Rada Najwyższa 
pragnąc przynieść u gę strasznej sytuacyi, w ja- 
lcej znajduie się ludność Rosyi, pozbawionn nal- 
potrzebnie.szych przedm oiów', zadecydowała ze 
zwolić n> rozpoczęcie wymiany towarów na za
sadach wzajemności pomiędzy Rosyą u krajami 
sprzymierzonymi i neutralnymi. Do w ajomośc

powyższej dodaje „Petit Joumcl“ u ^ g e , że de 
cyzya ta nic oznacza żadnej zmiany dotychcza
sowej linii poi tyki koalicji w stosunku Jo .rządu 
sowietów.

(Oficyalna w Adamom powyższa po lwiej 
dza inf-ormacyę naszą podaną w „Gazecie Po. 
ranrej“, w sprawie uchylenia blokady Rosyi. — 
Przyp. Red.).

^etlura formuje nowe woisKo
(Od' naszego wojennego korespondenta.)

Równe, 15. stycznia, 
(zet) A tam aa Hetfura wraż z całym swoim

sztabem zjechał do Starej Uszycy, w której oko
licach zaczął formować nową armie akraitrika.

OLBR7D'MIA ZDOBYCZ WOJSK POLSKICH 
NA PODOLU ROSYJSKIEM.

(Od naszego v'ojennego korespondenta.)
Równ®, 15. stycznia, 

(zet) Dowódca grupy automoblo vej, kap. 
Boguclr pracuje od 2 tygodp nad zinwentaryzo
waniem naszych zdobyczy woiennych zarówno 
w Kamieńcu Podolsk^h iak też w Fłoski,-ow:e. 
Okazuje się teraz, że z porzuconych przęz Rusi
nów w Kamieńcu Podolskim autom-oih li niema! 
ŵ zystik e s? zdatne do u tynku. Tamże wzięto 

i magazyny pełne gum automołrlowych. W Pio- 
skirowie znowu zabrano oprócz trzech wagonów 
na^dowanjch auronrobilami jeszcze lbO aut imo- 
bli, z których około 40 da się wkrótce uruc.iom:d.

CUKIER BEZ„ LOKOMOTYWA
(Od naszego wojennego korespondent®

Równe, 15. styczni® 
(zet) Brak cuHwc w Małopolsce mógłby być tł-

sunręty.- Ukraińska misya handlowa bowiem już 
od trzech tygodni czeka na lokomotywę, iktóraby 
zabrała ze stacyi Clon̂ d k 40 wasronów nałado- 

Iwanych cukrem ukraińskim. W j słane orzez ni? 
depesze do naczelnego dowództwa W. P. oraz d* 
dowództwa' frontu gal cyjskiego nie zdaiy się na 
nic. Parowozu bcwiem, iaik nie było, tak i  niema.

Misya zakuci a ponadto na Ukrainie około 200 
wagonów cukru, których wszelako z braku wago
nów nie można wywieźć do P iskL

*Jzas odnowie przedpłatę!
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clć Niemcom kolonie, czy flotę handlową... Lecz 
dostarczyć im surowców, .ipod gwarancyą, że 
zrobią ź nich „dobry użytek"; albo zredukować 
znacznie wysokość odszkodowania; albo — żute* 
nić kartę Europy. W  tym względzie fanta ,-ya t 
hojność ,,Observer‘ a“  jest istotnie zidu-mis mają
ca; Górny Śląsk ostanie się przy Niemcach, 
Austrya zaś albo wejdzie w grupę Czscho-Sło- 
wacyi, Węgier i Jugosławii — albo połączy się 
z Niemcam5!

W  takich to Eniach szkicuje organ torysow- 
ski projekt „baryery niemieckiej", krasząc go je
szcze na stępującym planem: „B oszew ków  można 
opanować tylko z jednej strony przez Niemcy, z 
drugiej przez Japonię, z *rzeoiej... przez wschod
nią potęgę Wie.kieij Brytanii" Oto nakoniec szy
dło,. Japonia i Stany Zjednoczone zawarły już u- 
gódę-w sprawie zwalczania bolszewizmu na Sy- 
bęryi -rr a Anglia uie ma mieć nic do powiedzenia 
na terytoryum rosyjskiem w Azyć? Anglia, która 
ma teraz burzę w  Be.udżysianie i Afgrn stanie, 
oddzielonym tylko rzeką Amur— Daryą od Bucha- 
ry, kędy świeżo fetowano rezydenta' Rosyi bol
szewickiej?

Albowiem zainteresowanie Anglii skup’a się 
metyle, na pochodzie bolszewizmu ua> zachód, ile 
na wschód, w głąb Azyi. Anglia drży o Mezopo- 
tam'ę i Indye i clice .ukrócić bdszewizm tam, gdzie 
jest samo sedno jej interesu.

Nota misyi dyplomatycznej u
Burcew a stosunki

Warszawa, 18. stycznia. 
„Kury er Poranny" w artykule wstępnym o- 

nrawia wysifcąipienie p. Burcewa w jego nowym 
•>rganie paryskim „Lo Feuiile Gommune".

Znany autor „rewelacyi rewolucyjnych" jest 
oardzo rozgoryczony w stosunku do eutc-nt’y 
szczególniej zaś ma 

za złe Polsce, Iż utrzymuje stosunki I popiera 
dążenia niepodległościowe ukraińskie.

Niewi'. domo, jaką drogą do rąk p. Burcewa 
dostały się odpisy dokumentów poufnych z na
szego ministerstwa spraw zagranicznych. 

Dokumenty ogłoszone przez Burcewa i i  
to nota Misyi Dyplomatycznej Ukraińskiej do 
l?ządu Polskiego z dnia 2, grudnia roku ub. z 

z podpis >n»i ministra Andrzeja Lewickiego, pp. 
Mióhajłowa i Fooiatenki, oraz 
protokół 5. posiedzenia, odbytego a. 5. grudnia zr. 
pomiędzy pp. Lewickim, Miebajłowem, Poniaten- 
ią  i Rzepeckim, a pp. Romanem Królem, dyrekto
rem sekcyi wschodniej naszego min stra sprew za
granicznych Czesławem Babińskim, radcą mini- 
steryałnym i Maryanam Szumia-kowskim, refe
rentem m;>msteryalr.ym.

Deklan cya ukraińska, 
według ttełkstu p. Burcewa, mów: na wstępie o dą
żeniach ludu ukraińskiego do niepodległości. Histo
ryczna strona kwestyr mogłaby z pewne budzić 
pewne wątpliwości z puktu widzenia ścisłości na
ukowej, ale na dyskusye tego rodź ju oczyw i
ście nie pora. Dość, że „dziś, jak niegdyś i równo
cześnie z innymi ludami, poddanymi dawnemu Im- 
peryum rosyjskiemu,

lud ukraiński podniósł s’ę przeciwko jarzmu 
moskiewskiemu", 

że  przez dwa laba. Jud ukraiński prowadzi nieu
stanną waikę przeciwko imperyalistom rosyj
skim, do jakiegokolwiek oni obozu należeli", i że 
„rzeczpospolita ludowa ukraińska dąży

do nawiąż?ula stosunków przyjaznych 
że wszystkiemi państwami cywilizowanemu a w 
szczególności z państwami sąsiedniemu które ma
ją wspólne Interesy historyczne, społeczne i go
spodarczo,
ą przedewszystkiem z Rzecząpospolitą Polską". 

„Zgodnie z temi życzeniami, rząd ukraiński o- 
śwladcza, że 

granice terytoryalne Rzeczypospolitej Ludo- 
w ej Ukrainy

Natomiast w Europie żandarmem aliantów 
przed zarazą leninowską mają się stać Niemcy! 
Ku tryumfowi Lu de udo rffów i Hoffmannów posłu
żyć się ma koal eya tak zdciek.e zwaiczanym 
przez si ebie mili tar yznrem praskim, którego kon
szachty nie są bynajmniej tajne samej nawet An
glii! .

A za to ma zapłacić Polska Górnym Śląskiem 
blizką możliwością wojny z odwiecznym wro

giem, spotężniałym jeszcze przez przyłączenie 
Austryi!

Ale i w prasie niemieckiej nurtuje pytanie: jak 
ułoży się anarchia w Rosyi i jej stosunek do Nie
miec. „Berliner Tagebłafct", omawiając stosunek en 
tenty do Rosyi, zdaje sobie — podobnie, jak „Ob- 
server“  — sprawę, z niemożliwości rokowań a- 
Ilantów z bołszowlkami..- Ich .propozycyę pokojo
wą, wysłaną do koajicyi, a opierającą się o status 
quo w  R"syi, motywuje dziennik berliński potrze
bą wytchnienia (Atempause).. Zarazem jednak za
znacza, że Neąncy bić się z bolszewikami nie bę
dą, chyba zaczepieni...

To oświadczenie może być albo .początkiem 
targu, albo istotnym wyrazem opinii niemieckiej. 
A wówczas wschodnia granica Polski stanie się 
polami katałońskiemi, na których rozegra się wal
ka cywilizacyi z nowym najazdem Hunów.

ra ńskiej do rządn polsiegch 
polsko-ukraińskie.
tnają być ustalone, jaik następuje:

„Od morza Czarnego wzdłuż rzeki Dniestr; 
od Dniestru, pomiędzy Polską a Ukraina 

wzdłuż rzeki Zbrocz.
Dalej granica Republiki ukraińskiej ma przecho
dzić przez terytoryum dawnego imperyum rosyj
skiego

przez połnocny-zachód Wołynia.
pod warunkiem, że gr-nica ostateczna w tej oko
licy poddana będzie pod decyzyę „Konferereyi 
pokojowej w Paryżu. Dalej na północ, w  kierun
ku wschodnim i południowym, granica będzie w y
tknięta przy uwzględnieniu teTytoryów okupowa
nych

przez armie ukraińskie ł po porozumieniu z 
jrństwam; Interesowanemu'*.

T o stanowi punkt pierwszy dekiaracyi. — 
Punkt drag zastrzega,, prawa narodowe i intele
ktualne". Polakom na Ukrahie na podstawie wza
jemności dia Ukraińców w Rzeczypospolitej pol
skiej, oraz projektuje, aby 

statut dla Galicy! wschodniej był ustanowio
ny przez rząd polski pa naradzie z przedsta
wicielami ludności ukraińskiej, zamieszkującej 

te prowlncye**.
Punkt trzeci zapowiada powierzenie kwe^tyl 

agrarnej Zgromadzeniu Konstytucyjnemu Wszech- 
ukraińskiemu, wybranemu bez różnicy narodowo
ści: „tymczasowo od chwili zawarca i podpis - 
nśa pomiędzy Polską a Ukrainą obecnego traktatu, 
aż do zgromadzenia Konstytu nty, 

położenie jurydyczne właścicieli rolnych na
rodowości polskiej na Ukraole będzie uregu
lowane przez specyalną konwencyę pomiędzy 

rządami ukraińskim i polskim**.
Punkt czwarty oświ'. dcza, że Republika ukra

ińska w stosunkach ekonomicznych i łtandJowycb 
pragnie naWiąz t  stosunki jak najściślejsze z R .e- 
cząpospoiitą polską, na podstawach 

wz- jemnoścl i wymiany w tem, co dotyczy 
tranzyta przez Ich terytorya.

Ze swojej strony rząd ukraiński oczekuje od 
Polski czterech rzeczy:

1) uznania Republik} ludowej ukraińskiej,
Jako p ństwa suwerennego i niepodległego, aż do 
tego uznania zaś — poparcia rewindykacyi Repu
bliki ukraińsk ej przy inr.yoh państwach we wszy- 
stkieni, oo dotyczy zawarci'., ńozbędnych trakta
tów j konwencyi, zwłaszcza militarnych, handlo
wych i konsularnych.

2) Szybkiego I bezstronnego rozwiązania losc 
Ukraińców Internowanych lub więzionych w ® 

Polsce,
a to „dlc położetua końca następstwom dawnyct 
nieporozumień i utwierdzenia przyjaźni i zaufa
nia wzajemnego";

3) Pomocy
w broni, anmnicyi, ekwipunku, ubraniu i umyci 
materyap.ch wojskowych;

41 Szybkiego przeprowadzenia przez Polskę 
jeńców-Ukraińców,

znajdujących się w innych państwach, pieniędzy 
ukraińskich, oraz ma tery*-łów wojskowych. «

W  konkluzyi p. Lewicki wyraża nadzieję, że *  
dęklaracya posłuży za podstawę przyszłych sto

sunków braterskich pomiędzy obu narodami' ■ 
kończy słowami: „Dążąc.szczerze 

do ugruntowania solidnego pokoju i ścisłego 
zbliżeni pomiędzy Rzecząpospolitą polską a 

Rzecząpospolitą Ludową ukraińską, 
mamy nadzieję, że oba narody w doskonałej ur.ii, 
stworzą siłę potężną i niezwyciężoną, które bę
dzie podstawą fundamentalną porządku i spokoju 
w Europie wschodu ej i która sprzyjać będzie 
świetnemu rozwojowi intelektualnemu obu naro
dów"..

Z ustnych oświadczeń pp. Lewickiego i Mi- 
chajiową ną konferencyi z 2. grudniu: podnieść na
leży zwroty p. Lewickiego:

„Ryło dla nas radością dowiedzieć się, że 
Rząd polski chce nam przyjść z pomocą

w naszem przykrom położeniu obecnam... Jeżeli 
możemy m'eć nadzieję, że Rzeazpospotita polska 
pomoże tf m w  uznaniu naszej suwerennej, nie
podległości,. będę mógł wtedy wierzyć, że to zbli
żenie będzie także powodem zbliżenia do naszej 
drugiej sąs adki — Rumunii". Dr. Michaiłów mó
wił: „..uw ażiny tę dekla.racyę nie za świstek
papieru, > le za zobowiązanie poważne ze strony 
Ukrainy, jak i ze strony Polski. Może nie jesteśmy 
zręcznymi dyplomatami, ale za to

jesteśmy ludżm! szczerymi 
Naszem pragnieniem jest znaleźć drogę do zgoa. 
między dwoma naród. mi... Mam <r.adz'eję, żt 
znajdziemy taką samą szczerość ze strony pol
skie;".

. Z notatkf, zawartej w innem miejscu czaso
pisma „La Feulle commune", dowiadujemy się, iż 

w s edarouaśclp dni po złożeniu tej deklaracyi 
i odbyoiu konferencyi polsko-ukraińskiej, o 
której mowa, w paryskiej Delegacyl ukraiń

skiej nastąpił rozlTtn, 
pozostający jakoby w  zw'ążku z przejściem wojsk 
galicyjskch do armii Denikina. „Galicyanfe i nie
którzy Ukraińcy-Rosyanie", „łącznie z przedsta- 
wciolami p  rtyi ukraińskich, oświadczających 
za unią z Rosyą" utworzyli

osobny Komitet Narodowy ukraiński, którego 
programem Jest „unia z Rosyą na podstawie 

fecieallzmu**.
Polonofobski charakter tego komitetu, popierane
go widoczn!e ,przez pp. Burcewia i Saw:nkowa, 
jest widoczny. Niewątpliwie przyczynić się tp tyl
ko tnoże do zupełnego wyjaśnienia, sytuacyi

Z  k ła ' ^entvs jrc7no-'echn  c z n /
SB. W  3 E 3 I 3 N T R E 3 B  A
! v/&w, Kołłąt ]a 8. i. p. Otwarty od 9— 1 i 3—ń. 3J52

~T8MTY*TA
D r . W . C R O B  i H . Q R O B

L W O  '% K a r o l  - l u d w i k i  r « 3 i  a j ,  17967

O o  L  89/111. e i  1 9 ’ 0 .
D yrekcya k o ’ei p -ń stw ow ych  w « Lwowie, ogł -

swi w  .Gazecie Lw w ikioj" publiczny przetarg, ofer owy 
na dostawę p dkładów kolejowych, j i i - o t i i  rozmaitych 
m teryał w i artyki łów drzewnych, materyaiów budo 
.v!anych, jjk o to  kanjie. i, żw ru, pi« .l<u, cegły, dachówek, 
apy dacbow j, wapń . eeme tu, gipau, g  inki azamoto- 

w j e t ’ . r. wnież'rozmaitych przotwor w  chemicznych' ris 
rok '070 la ce lów ■ kon(. rwacyi i budowy kolei. Bliiiz* 
wyjatnii nia i formu arze ofert można otrzymać w  wy 

ziała III. Dyrekcyi kolei państw, w c Lwowie. 1943'.



Nr. 5039 „GAZETA WIECZORNA" itr. 3

słowiańske zrozumiało, że jego własne sukcesy 
nie powinny odbijać się szkodliwie m  bratnich 
mu naród: ch i że wzrost jego sity i potęgi n e po
winien iść w  parze z niebezpiecznemi dla całefi 
Slow iańszczyzny drżeniami imperyalistycznemi.

— Przybyłem do Warszawy — mówił B. Sa>- 
winkow — w charakterze prywatnym. Stolica Pol
ski jest iii bizkh z pcwodu mego dawnego i oso'
bisiego i ogólnego życia. Wzrosrfcm w Police, to ^ lega cy i rosyjskiej w  Paryżu były 
też ot g ’em zaznajom ć się dobrze nie tylko z w y- ’e n‘e‘
soką wartością kultury polskiej, a’e i z uciskiem, My, przedstawiciele demokraty!

Delegaci pokojowi rosyjscy o stosunkach polsko-rosyjskich.
Wywiad z pp. C-ajl o tyskim i Saw nkowem.

Pierwsze wrażenia z polski. — Rozbudowa pań-słwowości. — Federacya w-udów sła.rtanskieh —■ 
.Wspólni nieprzyjaciele demokracji rosyjskie] ipolsklej. —  Szereg najświeższych nieporozumień.

Lwów, 20. stycznia.
Przybyli d*- Warszawy z Paryża członko

wie delegacyi rosyjskiej w Paryżu N. Czaj- 
kowsMj i B. Sawin.kow w towarzystwie puk.
Iwanowskiego i aittaclie wojskowego Dekhof- 
Derentaila, udzielili wywiadu współpracowni
kowi dziennika „Warszaw skoje Stowo“ . A oto 
wywiad t-n w skrócenu:
(zet) Zatrzymałem się w Warszawie — .powie

dział N. Czajkowski — na parę dni i iadę dalej do 
Rosyi połudn.owej. Tutaj w Warszawie Tad wi
dzę, że Polska pracuje intenzywnie nad urnoc- 
nienieim swego stanowiska i udaje się jej z powo
dzeniom przezwyciężenie trudu ści, wywołanych 
rezultatami wojny światowej i bon ecznością roz
wiązania zawiłego zadania restauracyi swoijej jed
ności narodowej w dziedzinie ekonomicznej i p >  
litycznej.

Ku swemu zadowoleniu pizefconuję się, że pań
stwo polskie wyszło dosyć szczęśliwie dla siebie 
i dla sw:ich spraw wewnętrznych z trudności, 
talkie dotąd przed ni-em piętrzyły się. Mojem zda
niem — n;ród polski, kierowany żywem uczuciem 
nar»dowem, z Jo;a

' doprowadzić do rozkwitu państwa 
iwego, a to sianie się dlań tem łatwiejsze, im prę
dzej uda Się mu stworzyć normalne i przyjazne 
stosunki z innymi szczepami słowiańskimi, .których 
przyszłość zawisła od ioh spoistości.

Federacya państw słowiańskich 
łest imedzownyih warunkiem, zabezpieczającym 
normalne i zdrowe życie Europy, która na podsta
wie krwawego doświadczenia pięcoletniej wojny 
zrozumiała, że bez organizacyi Ligi narodów jest 
nlemoć.iwy byt pokojowy ludzkości. Grozłaby mu 
śmiertelne niebezpieczeństwo wojen 'bez końca i 
rewoiucyi.

Dlatego, żeby mieć w Lidze naircdow należy
ty wp’yw  i znaczenie musi Słowiańszczyzna swo
ją jednością i siłą równoważyć znaczenie i siłę in
nych narodów.

Ta W3 saka. idea wymaga, iżby każde państw o

te oba narody utrzy mata
trwałe stosunki przyjacielski*.

Nam, rosyjskim demokratom nie trudno aossr 
dot por .zumienia z Polslcą wcbec tego, że mamy 
wspólnych wrogów: po pierwisze — bolszew ii;, 
z którym waika — mimo klęski Den<ikma >— tśf 
skończyła się, p-ow-óre ci, którzy dążę. do mtn*- 
dowy dawnego carskiego ustroju. Oto —  dlacze
go jestem optymistą w tej kwestyi, c h o w  
■suttkcch Polski z odradzaljąoą się Rosyą spńęrzyS 
się szereg nieporozumień skutkiem niejasna*. i 
nedopowied ten ze strony przedstawicieli Rosyi 
niebclszcwickiaj. Pod tym względom w  sWadzic

niania i » -

jakiego doznawała) od caratu.
Znana mi jest również cytadela warszawska, 

gdzie w X pawilonie trzymeti mn!e carscy żan
darmi, me tylko za mój udział w rosyjskim rucha 
wolnościjwym, ale też za ło, że wówczas jeszcze 
byłem

zwolennikiem pfogawfrłoScI Polski.
Tutaj w Warszawie została część mojej dzia

łalności politycznej i jestem przekonany, że jakie
kolwiek prądy duclrw o będą brać górę w Polsce 
w sprawie jej stosunku do Rosyi — bratni zwią-

parMmy d»
więcej dkreś.orej p lityki w stosunku do Potem p 
do Fukndyi i wskaizywatómy na konieczność ja 
śniejszych deklatacyi w  sprawach, tyczących się' 
interesów rzeczonych państw. O różnicach 
nia z grupą prawicową zaw!a)damiali ś«ny admira
ła Kolczaka i wskazywali na te konkretnie niero 
żądane wyniiri, jakie wywołuje
niejasność polityk) rosyjskie] w stosnriku do Polski
i do Finlandyi.

Osobliwie trzeba dobrze zrozum ieć, że odro
dzenie Rosyi może nastąp ć  jedymc przy czynnym

rek dwu narodów — polskiego i rosyjskiego OTaz! współudziale wszystkich narodów, które weho- 
wspólność ich interesów riciprsw„dzą do tego, źeldziły dawniej w skład państwa rosyjskiego.

Państwowość polska wobec ziem wschodnich
Wy\* lad z gnu komisarzem p. Osmołowskim.

Polityka polska na kresach wschodn’ch. — Poparci© dl \ ruchu białoruskiego. — O odnowienie 
życia ekonomicznego ma W ołyitu. — Pom oc pieniężna państwa. — Na drodze do samorządu, —, 

BoJ~zewlzm i bandytyzm- — Stosunek ludności do władz j do wojska.
Lwów, 20. stycznia.

Współpracownik dziennika rosyjskiego 
„Warsż. Słowo" miał wywiad z gen. komi
sarzem ziem wschodu'oh, który ze v 'zgiedu 

na wagę poruszanych w nim spraw rzy- 
taęzamy w dosłownym przekładzie:
(zet) — Jakiej poi tyki zamierza trzymać się 

rząd polski w stosunku do mieszkańców zem  
wschodnich?

— Klarunek polityki polskiej zastał już okre

ślony w mowach Naczelnika Państwa. Jej kam:e- 
niem węgeJnyim będzie zasada: „równi z ró^ - 
pyiTO wolni z wolnymi11. Polityka polska będzie 
.skiero wana tku temu, iżby każdy mieszkanie - 
ż em wschodnich n:e czuf się o  mżonym i unje- 
szczęśiiwtoniym- Polska n edawno sama była kra
jem ,-pozbaw onym pewnych praw“ , lo reż rząd 
'poiski bezwarunkowo -nie postawi ziem wschod
nich w  takie położenie.

- Jaki jest pogląd pański' na ruch białoruski?

INSERATY MAŁŻEŃSKIE 
W ŚWIECIE ZWIERZĘCYM!.
Inserary nie drukowane czerniłem na papierze, 
jednak celowe i skuteczne. — Koty odrapują pa
zurami przedmioty, żb!k, tygrys i lampart korę 
drzew. — I.iserat czerwony ii; korze drzewa la
kowe ,o. — Dar zakochanego lamparta. -  Droga 
do serca prowadzi przez żołądek. — Trzy ro

dzaje poczty miłosnej.
Lwów, 20. stycznia. .

Zaandpięnia seksualne w świ-cie zwierzę
cymi, jak w ogólność życie uczuciowe i psychi
czne zwierząt należą do kwestyu i.ajmn ej do
tychczas przez naukę zbadanych. Nawet przyro- 
jtwcy tej m'ary, co Brehm i hi. przy - bjaśnianiu 
oto awiów w tej dziećzn e, bądź to przyzn uą îę 
otw arce do nieświadouiości, bądź tez opierają 
się .na przypuszczeniach zaczerpniętych często z 
mądrość; 'udowej, której wnioski jed,nak przy 
głębszem zastanow:enm się oiltazuią się nieit gi- 
czne, i-uib nieuzasaón one. Odnosi sie to między 
hurenii do tak ważnej dla utrzymania gatunku 
kwestyi doboru płciowego u zwierząt.

Jaik się to dzieje, że w powtarzającym się 
peryodycznię u zw erząt -sezonie miłosnym sa
miec znajcHe oc%>ov' adającą 'ego wymaganiom 
erotycznym samiczkę, i na odwrót?

Jeden z nowoczesnych przyrodników, dr. 
Zell. daje na to pytanie zdumewającą od,jo wiedz: 
Odbyw a się to zapomocą 'nseratów małżeńskich!

Człowiek kultury nowoczesnej, który z du
mą przyp'suje sobie wynalazek dojścia droga ;n- 
seratu do serca kobiety, nie ma pojęc:a o tem. 
że w-iele zwierząt już od początku shwo-rzen a, po
sługuje się z na loprzym skutkiem tą meto-dą 
Jest otią oo prawda co dc techniki' odmienną od 
ludzkie* i nJ* ma nic do czyn etwa z papierem i

czernidłem drukarskiem, fest jedn-ak -nie mniej 
U m ysłową.

Któż nie widział, jak kotka pazurkom c-dra- 
puje nogi od krzeseł? A tai. samo kot, w porze, 
gdy go dręczy miłosna tęsknota z upodobaTem 
oddaje się tym ćwiczeniom cdrapywania pazu
rami cokolwek mu się zdarzy. Także źbjk, szu
kając drogi do swojej niebogi odrapu e z najwię
kszym wysiłkiem korę spróchniałych drzew. Lu
dzie zazwyczaj tłumaczą to tak, że kot „ostrzy" 
swoje pazury, myśliwi zaś tw erdzą, że żbik w y
ładowuje tym sposobem swą złość.

Jest to tłumaczenie zgoła n'edorzeczne, tw 
i pocóż miałby kot ostrzyć swoje pazuTy, skoro 
one i talk są ostre i odpowiadają zupełn'e swoim 
zaSan om, Co zaś do złości żbfka, to sąd ten do
wodzi tylko, że' człowiek pie um e wyleźć że 
swej skóry i podsuwa zwierzęc u swój własny 
zwyczaj tłuczena talerzj’ , okładania razami r.iar- 
twyćh przedmiotów i t. p. gwałtownych si os-o- 
bów wyladowywan a swej złości.

U zwierząt tymczasem rzecz się ma zupel- 
n’e inaczej; te i jnńe objawy -są u nich tyiko spo
sobami uiatwfenia dobierania s'e par miłosnych. 
Sposoby ie są różno stosownie do tego, jak* 
zmysł u danego zwierzęcia jęst najbystrz jjszy. 
Psy np. które główn e oryentują s;ę węchem zo
stawiają na wszystkeh rogach ulic r na wystał 
jącyoh miejscach swoje wydzieliny — szczyt nte- 
estetyczności zdaniem człokvie*k kulturalnego, 
lecz dla Dsa niechybny środek znalezienia towa
rzysza, lub towarzyszki.

U kotów ziialez1 euie się 'est znaczjye tri d- 
ni-ejsze. Żyją zwyk'e w pojedynkę,, w -.kryciu, i 
są m fczące. Pizyroda pomogła im więc w ten 
sposób, że na sezon nt losny zdejmuje z n-ich klą
twę miiczenra i puzwaia im na dach. ch, ntono- 
wać pieśni, które człowieka doprowad v.ć mogą 
do oibłędu, dSa kotów jednak mają znacz mis pieni 
trubadurów rod oknem kochanki.

Ponadio, ponieważ koty mają wzrok bystiy 
dają znać przez oairapywapie przedmknó v o 
swe', bl zkośd. Brehm opowiada np. że tygrys 
należący jaik wiadomo, do rodiziny kotów — w y 
skakuje na Pień drzewa, przeważnie lakowego 
rosiadaiącego mięką korę, aż do podwójnej w y
sokości wzrostu czk w ek a  odrapuje- korę, i rzy- 
czem z drzewa wypływa rubinowy sok.

Czyż można sobje wyobrazić pięk.iieiizy m- 
serat matżeńsid od tych tygrysich znaków w 
dirzewe lakowem? Bysttrs ocźy zakocaan-J ty
grysicy odróżniaj a już z daleka to rubtrowe pi
smo swego wielbiciela. A gdy inseraty fedzkle 
są często kłam’ iwe, to u zwierząt są one nieo
mylne. W ysokość rysów tygrysich wskarujz nie
chybne wiel&ość pretendenta, a głęoakość zary
sów ań jego siłe. Nie ze złości koty odi apusą ko
rę, lecz aby pokazać, do czego są zdalne.

Zdarza się, że laimpaD po odrapania kory 
wynosi i składa na gałęzi drzewa część swej zdo
byczy. Niektórzy sądzą, że chce tym sposobem 
u drow ć ją od pożarcia przez by tnę. lub szakala. 
Przyrodnik Zet! natom asi, zowie to ,.podkreśle
ni rm hiseratu". Zakochany lampart nie może o- 
fiaTOwać ukochanej obrączki ani broszki, Me mo
że jej przez ofiarowanie części swej zdobyczy 
okazać, jak dobrze jej będzhr przy u m  *W ptze- 
ciwieństwię do człowieka zakochany samic sz»- 
ka drogi do serca tfrochamej przez żołądek.

Inne gatunki zwierząt, jak np. małpy i sat-ak: 
IVi|efn’ą sę  przy swydi zabiegach miłestrych zmy
słem-słuchu. Goryl rykiem uwiadamia o swej o- 
bccncści, nne małpy p.ukaja o  próżne przjdjrio- 
ty, zakochany szpak trąbi.

Są to — zdaniem dra Zella — rozmaite źór- 
■my inseraiiów małżeńskich. Brehm natom ast aj- 
w :e je pocztą miłosną i rozróżnia przytem poeartę 
węchową, w zrokw ą i słuchową.
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poleca JAN IHNATOW ICZ —  Lwów...
— Władze polskie odnoszą się przydiymis 

zarówno do ruchu ekonomicznego białoruskiego, 
tak tet do kulturalnego. W  szczególności władze 
pokkie

pomagają w organizacyi szkolnictwa biało- 
% ruskiego.

— A -czy  odbudowa ży ća  eko<nom!czncgo na 
Wołyniu postępuje 'normaln e?

— Bynajmniej. Na Wołyniu, Polesiu i B alo- 
■msi wszyscy założyli ręce i czekają na coś za
miast zająć się wytrwałą, wytężoną- praeą. Rząd 
bezwarunkowo przyjdze z pomocą ud budowie 
życa ekonomicznego ziem wschodnich, lecz bez 
intenzywnej działalności ludności miejscowej bo
daj ozy będz:e to możliwe do uskuteczneńia.

Dla odbudowy przemysłu i uruchomień'a fa
bryk zdziałaro coś niecoś już, ale tak niewiele, 
że jest to jedną setną częścią tego, co jeszcze zro
bić trzeba.

Rząd postanowił wyasygnować 
wielkie sumy na odbudowę życia ekonomicznego.

Ponadto w najbl ższej przyszłości jest j ro- 
ietktowane stworzenie oscibn-cgo urzędu, mające
go prowadzić gospodarkę wiejską na ziemiach, 
zniszczonych przez wojnę.

Ziemia wołyńska gościła w bieżącym mie- 
uąou zbawcę swego i oswebodzicieu1..' z pod 
przemocy szaleńczych rządów bolszewkokch — 
Naczelnika Państwa.

iNaczelny Wódz zwiedził ro jważuiejsze odcin
ki tego frontu, wyruszył na najprzedniejsze pla
cówki swoich żołnierzy pod Równem, Poł-cmnem 
itd„ odeorał raport od generała Romera w  Szo- 
oefcówce i odbył dififźsze koriereneye ze sztabem 
frontu wołyńskiego i reprezentantami cywilnej 
v dministracyi ziem wschodnich, Osmelowskim i 
Minkiewiczem. Pcdróż swą wołyńską zakończył 
Naczelnik Państwa-spebytem w  Lucku-, gdzie bli
sko dobę całą utrzymywał niezmordowanie kon
takt z przedstawicielami władz politycznych, są
dowych, prezesami instytucyi narodowych i spo
łecznych, przyjmował reprezentantów wszyst
kich wyznań i narodowości, odwiedzał wszystkie 
kościoły, ani chwili, aż do odjazdu, nie udawszy 
się na spoczynek.

Korespondent Wasz przyjecb ł do Lucka w ła
śnie w  chwili, gdy miasto witało Naczelnika Pań
stwa. Na dworcu oczekiwała Naczelnego Wodza 
awcmgarda, złożona z dowódcy frontu wołyńskie
go gen. Lwowskiego, jego szefa sztabu ppnik. 
'Przewłockiego i adiutantów, a ponadto z przed
stawicieli cywilnego zarządu pp. Osmołowskiego 
i Minkiewicza, oraz ich świty. Po przywitaniu N -  
czeluika Państwa przez burmistrza rn. Lucka, p. 
Suszyńskiego^ który imieniem ludności cywfaej 
przyjął starym- polskim zwyczajem, chlJbeim i 
solą zbawcę Wołynia po 124 latach cież-kiej nie
woli, udał się Naczelnik Państwa do miasta. T o
warzyszyła mu świta, złożona z pułk. Kulińskie
go z jego (dintaptem pr. Bieńkowskim, majorami 
Piskorem, Krzaczyńskim, dr. PKStrzyńrkiim, or z 
adiutantami osobstymi: kr. Potockim/kapitanem 
Nałęcz-Korzeniowskim, 01szanowsk:m i Kobylań
skim, dowódcą szwadronu przybocznego por. Mar- 
idnwtoiem i -kornp nią .przyboczną ppor. Nebcl- 
śk£n.

W  mieście ruch gorączkowy, samochody, 
powozy, szpa’ery wojsk, depptacye i tłumy lu
dności bc.z różnicy narodowości — Polacy, Ro- 
syąn-e, Ukraińcy i żydzi, — wszystko to ochotnie

— A czy prędko zostanie na ziemiach wscho
dnich zaprowadzony samorząd?

— Rząd poczynił w  tym k emitkn pewne 
kroki, taik że będzie

samorząd zaprowadzony w najbliższe] przy
szłości.

— A czy mogą być ziemie wschodnie zara
żone przez bofezewńzm?

— Bezwarunkowo nie;
befezewfem jest ot tt’ch niemożliwy.

Wystąpień bolszewickich i działalności wie 
zauważono. Władze pofskie muszą prowadzić 
tylko walkę z ostatkami, bo’szew zrttu — ,»od po
stacią bandytyzmu i agrtacyi z zewnątrz. Nie 
zdarza się mówić o bcndytyżrnie, jako o zjawi
sku szerokiem. Objawy jego są rzadk e. W}0- 
śdaństwo, które do-św adczyło już wszystkich 
rozkoszy botezewśzmu, jest nastrojone pokojowo. 
Daje się też zauważyć -dążność Jo zajęcia się 
-pracą wytwórczą. Stosunek ludności do zarzą
dzanych przezemtnje- ziem do władz polskch i 
wojska jest zupełnie przyjacielski.

biskup żytom.-J-ucki, DubowsM, który przed bol
szewikami zbiegł był do Lucka i stąd rząd z j swą 
dyecezyą, — w następujących słowach; „Na- 
czeln"ku! Wierzę mocno, że gdzie twoja stcipa 
stanie, już tą ziemia jest przygarnięta do słod
kiego łona ukochanej Pci-skl. Wodzu Najwyższy! 
Ja z m lionein moich w  ernych błagam Boga, byś 
ja>k najprędzej stanął u Złotej Bramy i tam za
tknął chorągiew pokoju“ . Po zwiedzaniu kate- 
dky udał się Naczelnik Państwa do cerkw Po- 
krowskiaj, kościoła ewangil ckdego i do żydow
skie; synagogi, przed którą oczek wały go zgro
madzone nzeisze djzaesJęcio-tysięczne żydów.

Następn e zwiedził Wódz Na-czei-ny szpta’e 
wojskowe, nie słuchając przestróg, a nawet 
wbrew zakaz°\»#i lekarzy odwiedził osobiście 
wszystkeh chorych w  zakaźnym oddzielę, roz
mawiał z n'Tni i pocieszał.

W  -południe przedstawieni zostali Naczeln'- 
Ikowt Państwa wszyscy wyżsi urzędnicy cyw.lni 
Okręgu łuck* ego, prokuratorowle, podprokurato- 
■rowie. sędziowie, urzędnicy starostwa, dóbr pań
stwowych itd.*

W  sali aiudyencyctnoinej województwa przyjął 
Naczelnik Państwa cc eg a cyc duchów, eństwa ka- 
tc-lickieg. , ppawoe awnego, rabinat, magistrat, 
gminę żydowską, reprezentantów wsz-rfk.ch sta
nów i grup społecznych, instytucyj oświatowcy oh, 
giitr.i.-azyów pohfidego, rosyjskiego, ukraińskiego i 
żydowskiego, S ‘raź kres- wą, Radę Naczelną Lu
dową /Ud. Naczelnik Państwa podziękował 
krótko delegacy-tw za- I czne powitanie. O godz. 2 
pop ł. odbył się w b. refektarzu by.ego klasztoru 
po-bernardyńskiego obiad, wydany przez komisa
rza gen. Zieun wschodnich p. Osmoł-owskiego n.-- 
cześć Naczemjika Państwa.

Pó -pierwszym to .śce , wniesionym przez p. 
Osm ifows',ego, przemawiali: imieniem Rosyan
archimandryta Gromadzić#, imieniem Rusinów p. 
Ludkiewicz, Żydów — Bencon i wielu inoych.

Pod koniec obiadu przemówi' sarn Naczelnik 
Państwa, a słowa je® ę tchnące mądrością stanu i 
szlachetnością intencyi wyw m ly widoczny wpływ 
nie tylko ha przedstawicieli narodowrości .pcbikjcj, 
ale i podbijały wrórost serca wszystkach innych o- 
bywateli, Rosyan, Rusinów i Żydów. Snując ws:pc> 
mnienia bujnej a lepszej przesz#, ści tych ziem z 
czasów, kiedy to w Lucku gwarno by'o o-j zja
zdów rycerstwa połsk-ego i kiedy w muraeh tego

rody zamieszkujące Wołyń, złączyły się we współ 
nej prccy nad odbudową i wykuwan em lepszej 
przyszłości zniszczonego przez wojnę kraju pod 
osłoną pcflsikich wojsk.

O godiz. 7 wieczór napoczął się raut na cześć 
Naczelnika Państwa. Jednak i na raucie nic spo
czął Naczenik. P o przelotnej przemowie z Pana
mi, -cofnął się w zacisze, by z reprezentantami naj
wyższych władz cywilnych omówić reformy ad- 
ministyacyi tych ziem.

Jak s-'ę dowiedział Wasz korespondent z ust 
prezesa sądu okręg w ego w Lucku i organizatora 
sądów wołyńskich p. Jełowick.eigo, konferował z 
nim Naczelnik Państwa1 bardzo długo i poważnie 
się zastanawiał nad .projektami uzależn- enia-sądo
wnictwa tutejszego, wprost od mlraAsteryum spra
wiedliwości w  Warszawie, wyjęcia, go z .pod za
rządu min. spraw wojskowych, utworzena sądu 
wyższego dla ziem Wołynia i ziem ukraińskich, co 
oznacza wielki krok naprzód w utrwaleniu cywil
nej admin stracyi tej części kresów i irwaiszem 
spojeniu tych ziem z R-zecząpospo.ką Poistki.

O godz. 2 w rrocy odjechał Naczelnik Państwa 
z całą świtą do Warszawv.

Dr. Ji. W . R.

Ze spraw ruskich.
Lwów, 20. stycznia 

O dyscyplinę narodową.
(z-et) „Ukrańskjij tioło.s1' pisze;
— Rząd ukraiński, rozporządzający zjed-no- 

cioną armią ukraińską, pozostał w tym samym 
składzie, co w K mieńcu Podojskim. z tą tylko 
zmianą, że tekę .ministerstwa spraw zagranicz
nych objął prezydent n.inćrrdw Mazepa, a mini
strem spraw wewnętrznych został dr. Makuch. 
Wł> dza rządu ukraińskiego rozpościera się obe
cnie na Podolu na powiaty; bracławski, winnicki, 
Jlty-ński i latyczowski, a w Kijowszczyżnie na po- 
wiaty: tlipowiedkt!, taraszczański, żwlnogródzki i

skwirsk-i. Terytoryum, pod’ eg-‘ jące rządowi u- 
kralńsk ej ropuhlisi ludowej równa się pod wzglę
dem obszaru Ga-Hcyi.

Cieszymy się, że nasza armia po chwilowej 
niewierze w nasz u jwyższy ideał znowu pod- 
niosłij sztandar niezawisłości Ukrainy. Przed no
wymi rządem i nowym naczelnym atamanetn Pa- 
wlenką jest ważne i odpowiedzialne zadanie — 
rozszerzenia władzy rządu na terytoryum o:łej 
Ukrainy. Może to stać się tylko wówczas, gdy 
-ząd będzie mieć dobrze zdyscypl nowaną armię 
i będzie prowadzić rozważną politykę zagranicz
ną i wewnętrzną. Polityk;' zagraniczna winna o- 
pierać się na zasadz ę niezaw^lośc-i i zjednocze
niu Ukrainy 1 tylko na tej zasadzie mogą być za
wierane sojusze z sąsiad;ml.

Rządy ukraińskie za kordonem wtnry przy
jąć do w iadomości, że nie są żadnymi rządami. 
W  im.ę narodowej dyscypliny winny skłonić gło
wę przed rządem ukraińskiej rzeczypospołitej lu
dowej z obecną siedzibą w Winnicy i przed c- 
becnym atamanem n/czelnym -Pawienką. A kto 
iv'e poddałby się tej d-yscyplirtie, niechaj będzie 
zdrajcą państwowości ukraińskiej!

JVowa Rada*4 trezadow loita.
^ow m  Rada“  donosi:
— Jeden z atamanów Pethimwskich, Szano

wał, n1 pisał w podchmielonym będąc stanie list 
pochwalny do polskiego .dowódcy obozów dla jeń
ców. Treść jego następująca:

„Wyrażam panu najwyższą pochwałę zs tu-, 
że pa-t: .post.-wił obóz na wysokości hygleny i kuk 
:ury\

Trzeba to napiętnować! — konkluduje .,No\va 
Rada“ . Boć przecie n.eprzystojna jest pochwała 
Polaków!

wyszło- Przed katedrę, by tam przywitać Naczel
nika P afctw i. Wszystkie d«my ubrar.e cdświęt- m'0Va biło tętno sejmików szlacheckich, życzył 
nie w  zieleń, w oknach pojsk’5* chorąg;ewkl. — Naczelni Państwa, aby przy uczciwesj i zjedny- 

kataitfTze przywtal Naczelmiika Państwa ks. wującej Ittdność polityce kresowe-j wszystkie oa-

P o b y ł N dczelniH a P ań s w a  n a  W oły n iu .
CKorespondencya własna „Gazety W eczo-nej").

Łuck, w styczniu.
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Księża polscy polityku]*.
.,Wpered"‘ pisze: «Kto chcM by się więcej d :-  

Medzieć o dwalcl-ności kapucyna, ks. Ficowsk.e- 
70, niech choć raz zaglądnie do kościoła w Husa* 
fcowie podczas kazania, <a* przekona się o ciei. Je
go kazania. — to nie tylko aiuzye pod adresem 
Rusinów. Nie lepiej postępuje mic;scowv pro
boszcz ks. Dziedzic, który nawet Polkom me po- 
ewała wychodzić rai m ai za Rusinów.

Zgon kala ZŁ-ira/czyzny.
«Wpered“ donosi o zgonie dra Mirona Wito- 

szyńskieg-n, dobitnego czlrmka ms-tal ipar-tyi so- 
eyaiiistycznej byłego niskiego komisarz,- w  pow. 
zbarazkim i członka ministerstwa spraw wew-nę- 
łiznych ukraińskiej rzeczypospolitej lodowej. W i- 
torzyńsfci podczas podróży do Warszawy w  mi
sy; Czerwonego Krzyża zo>t 4 poznany i uwię- 
■iony przez władze tarnopolskie. W  Tarnopolu też 
zmarł w więzieniu

O więźniów ruskich w Brygidkach j
liroinadska Dimrka“ pisze, że w Brygidkach 

(wow-skioh ruscy więź-ntowie cywilni są pomie
szczeni w mokrych -kaźniach, pełnych brudu i ro- 
y 'ctwa. Dla oka ludzkiego zarządzono bielenie 
raźni \vśród mrozów, skutkiem czego .ynk po- 
oblatywał i wszy spacerują dalej swobochde.

Tyfus szaleje dalej. Chorzy leżą w celach po 
kilka dni, zanim ich zabiory, do szpital--, Bywały 
wypadki śmierci w kaźni. Zdarza się też, źe cho
rych wynoszą do osobnej celi, gdzie leżą bez 
wszelkiej pomocy.

Również kąpiel c ibyw a się w  lokalu bez 
szyb, a lokal do u-bier* nia się nie jest opalany.

Zwolnienia ir.tenrwrwaoych odbywają s!ę w 
.em-pie bardzo powuln-em, na ukończenie śledztwa 
trzeba czekać ndeslyca-mi, a tygodni* mi na prze- 
słuc.harre. Wśród mternowairycih są dwaj chłopcy: 
jeden W-letni, drugi 11-letrrL

Może%r — dodajemy od* siebie — DO-E. ra-

OROAMZACYA SPOŁECZEŃSTWA DO WALK!
9 3ULSZEWIZMEM.

Warszaw a, 20. stycznia.
(PAT.) bpeeya-lna delegacya, powalana przez 

ogófno-krajówy zjazd przeciwb Iszewicki w o- 
sobach po- W aci -wa WasFewsklego. ks. prałata 
Antoniego K°łokmaka i Tadeusza Michalskiego 
przedłożyła sobotnie uchwały zjazdu Naczelniko

wi Państw-;-, marszałkowi1 Sećm-u i prezesowi Ra
dy mdn st rów. Prztdstaw'cłele naszych władz nati- 
w yższydi z duźem e-ainterRwaniem “ zyjęi: de- 
legaeyę, przypisując wielkie znaczenie roLco-ni 
zjazdu, mającym skupić 1 zorg. nizować umiarko- 
waae i /równowEżohe żywioły w  Państwie Pol- 
skiom.

O ch a tn icza  arm ia ew a liu a je  O d e s s ę l
Wleden, 30. stycznia.

(Telcf.) (u) Z B uk aresztu donoszą: Am iij o- 
chotincza gwałtownie ewakuuje Odessę, zabierając 
wszelki materyał wojenny 1 okręty. Jest to 
wstęp do ewakuacyi caJęgo obszaru Podok i Chor

sońa, pozosfaiiąceco jeszcze w ręku a-rrr i ocho
tniczej. W percie stoi wicie okrętów koali.. jn,, - 
pod pełną parą, przygotowanych do e\\cniua.aeg* 
zabr.uia na pokład aa-mii odwtei-caei

WOJSKA SOWIECKIE IDA NA CHERSOŃ.
Wled.A, 30. stycznia. 

(Telet.) (u) Moskiewski komunikat donosi o 
W'-!ce na froncie południowym co następu ę: Na 
wschód od Ellzawetgradu toczą się walki. Wojska 
czerw owe, nrowi-dząc ofeozywę na Chersoń, zaję
ły Krzywy Róg, Koło stacyi Apostołowo .walki 
trwają dalej. W  kierunku na Welikoknł żesk od
działy sowieckie przeprawmy się przez Don ko
ło stanicr Mayńskiej i w ataku o s u n ę ły  linię 
KarmanchOw-Jasyrek, położoną m  15 wiorst na 
połuutJ. Wcvchód i o 15 wiorst na poludn. zachód 
od tejże stanicy. Wojska czerwone prowadzą da
lej flóeazrwę nad rzeką Sal. Koło linii kolei owej 
Carycyn—Tfchc^eckkja wolska sowiecie e p.ze-J 
praw Ty się w ataku przez rzekę Sal. Ścigamy nie 
przyjaciela wzdłuż lewego brzegu Donu kolo Ba. j 
klanowsklej. Według uzupełniającej wńadomości 
z 12. styczn-G w boju koło Kotelnlkowa nasze woj
ska. w zę iy  liczny materyał telefoniczny i telegra
ficzny, kawa-brye 2 pułku kubańskiego, wiele ka
rabinów, 23.000 patronów,. 31 lokomotyw i w.a-

czylo zbadać słuszność zarzutów, -»>c-iniesionycli ®c,fD'
-przez., AV;p.ered“ .

Mafy felieton.
DMiUjE YERHAEREN.

IN F IN I M E N T.
Oto’ wichrów jejien-nyćh zażarta gromad* 
na czarne echa nocne zajadle s ę ciska 
i cień zdiradny pomału, oma-okiem się ckraca 
do odbicia księżyca w zwierc edie bag-rhka.

CO SIE DZIFT3 FRONCIE ŁOTEWSKIM?
Warsza wa, 30. stycznia. 

(PAT.) Radio z Rygi. Koniuniik-at szraou gene
ralnego wojsk łotewskich z dnia 17. słycznia 1920
r. wieczorem. Na froncie niemieckim bez zmiany.

JMiędzy Rzeżycą a Ant pcł-e;n oddziały nasze za-, 
jęły po walce wieś "Ba onorysiki. Wzięto jeńców, j 
Przy Iffi-ii kolejowej Rzcżyca—Kreuzbe-rg po upor- j 
czywyeh wa.kauh z pułkiem oesząpym nazwę 
„Czerwonych K-muv.ardów“ wcćsfą nasze zajęły 
linię Piskaty—CzepeLuki—'Stfcbćdka—Lejczany— 

ZJakika słabe, nikłe światełka m gocą LJbary. Wspierany przez p  'ciąg pancerny nia-
stęt ile, nieruchomo, jednako bez z;nianv, — przyjaciel -przechodz i do ataku aie został odtzu-
a wichrów- ujadania z nieznremoną mocą 
(ecą ponad moczary, — nad lasy i łani

Posine drogi się w 'ją wstęgą równa, siną, 
mijając $ę, iak ciche, bezszelestne żagla, - 
.płyną poprzez wb-czorne mroki. — aż s!ć naglą 
w nieskończoności nocy cichutko rozpłyną. 

Przełożył Kazimierz Fycliłowsfci.

eony, przjrczem pozostawił m  placu beju 80 zabi- 
tj ch -przeważni Chiriczyków. Zdo-by‘o  karabiny 
maszynowe oraz wzięto jeńców należących d-o 
pułku „Czerwonych KcmunriJ-ów". Na północ od 
Pytałow a upo^cz^we wal-ki trwania dalej. Wszyst
kie araki nieprzyjaciela zostały oJrzucor*.

E ide nla tyfusu i h
w powiecie tarnowskim.

Niedołęstwo miej. wladz sanitarnych. — Całe o- 
sady wj marlw — Szkoły znów dla braku węsia 
będą zamknięto. — Co robi inspektorat węglowy? 
— Da*- narodowy dla Piłsudskiego. — Po>egiw«ie 

majora Weissa.
(Koresponuencyc „Gazety Wieczoruc.r k 

Tarnów, 1S. styczni::
Od czasti odwilży sroży się w tns w -mieści& 

„hiszpanka1" ze strasznymi objawami, bo z -rojutem 
zapaleniem płuc. Wypadki śmierci mnożą się w 
zatrważająoeru tempie.

Gorzej przL'd-s-ta:wia -się ta hi stor ya na wsi, bo 
tam obok ,.h szpauki" rozwfóa się tyfus plamisty'. 
Stwierdzić musimy, że władze sanitarne lie  s. oj i 
n.a wysokości swego zadania, ale tę nic-praw a ość 
władzy samf-tamej Wum-iczyć należy między h re 
mi t-em, że lekarz po'w'-'ało\vy liczy lat 72, to te.i 
opinia domaga się przysłania Ickarza-csystenta i 
to cactp-prędzej.

Or-owi-ada się w mieście, że wę w-siach w kic- 
runku Gry 'xiwa całe domy ptrsfcką stoją, bo wszy
stko wymarło, ci więc epidemia 'przerzedzą szere
gi, a władze w dalszym ciągu cgrani-cza-ią swą 
„:kcy'ę“ do -yisania sprawozdań.

(Nim łoarospondeucyę tę Czy-tełn'cy czytać bę
dą, szikoły n-isze -będą znowu zamknięte z braku 
opalu. Władze s-zkoi-ne upc-innla-ły się w-pra-wdzic 
w  w -sg icw n  hiSuMi-taraciję, o  p r /od .' L a że bez 
skutku, to przecież nikt za to rie odpowiada.

Dar narodowy d-lc Naczelnika Państwa rośnie 
dzięki chętnej ofiarności oby-wateli aniejskicii, .ze 
wjjf -dotąd Lubinka -podatek przysłała, bo tam na
czelnikiem gm>-ny jest właściciel folwarku, p. nar- 
Iender, b. nrefesor szkoły- średniej.

W  -poniedziałek, 12. -hm. z-agna-ło grono zitaio- 
mycłi maCwa Weissa, który' oid.ieżd.żr.J na itont P. 
Weiss, z poch-e-dzenia Chorwat, ceniony* tu był ja
ko fromendarrt pułku i to wśród wojskowych i cr*r- 
\\ril"vch.

N V * r V o i  ^

M A K SY M iLTAN M O M OCKI
ofieyat rffchunkowy Sk rbn

rm -rł we Lwowie po dłujf ch a ciei ich c*erp*« niacS 
opatrz ny Sw. S i ’ rament m; dn 18 -tycznia b. ł  

Foe;rzsb od' ędzie się w środę 21 bm. o godz. 
2 po** jI. z napUcy Boi ■ ów

Zawiadamiając o ten  m ijam y h, polec, st a- 
oiona rodzina du z'< drogiego Zmarłego pobożnym 

_  nt*o"i r-rr.f i P,n<*m. TPł 14
ttaHMHNH

F R A N C I S Z E K  D U S C H E K
właś Idei dóbr P latya 

rmiii we Lwowie dnia 23. grudnia 19 9 r„ xaonalrcony
S « . S-iltrarr.entami, po k ót-iej a ciężkiej słabości, w 

roku życia.
P-Krrsfb odbył .  q W Pniat ’nie 23. grudnia, o czem 

eawi- arai.i Recizn«. przyjaciół i znajomyea w  prnutk j ^ f ^ e ń  na polSfca walutę m ailową, 
pogr^ioua aona Vv*r i

Sydonia t  Załnskteh Ducchekowa. *

OPERACYA NA FRONCIE POMORSKIM WE- 
Dł UG PLANU.

Warszawa, 19. stycznia. 
fPAT,) Z kwatery główne; frontu po norskie-

go drn-.osza: W ciągu drt'a dzisiejszego operacje 
na fr.J*|Cte Pomorskim odbywały się według pl - 
nu a wojaka dopełniły swojego zadan a cioszcdi- 
szy do ('zoki Noteci. Dziś zu ęly  mwsio Kowa
lewo (Schónsee) wtane przez władze imejskie, 
które przeznaczy ły znaczniejszą su-mę na zorga
nizowanie powitań a .naszej załogi.

ŁUBOWI.A I NOWE MIASTO ODZYSKANE.
D?’iałdowo, 19. stycznia. 

(PAT./ W  cągu dni? dzisiejszego zostały 
zajęte przez nasze wojska Lubowla i Nowe Miasto.

ZGLOS7ENIF. NA WALUTĘ MARKOWĄ.
Gdańsk, 20. sityczna. 

(PAT.) Do óifejszych banków napływa wiele

d a j e  p i e n i ą d z
W Y D A N Y  N A  R E K .  L A M Ę

i Gil linrai i tai.
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„Bolszewicka Rosya stanie się wzorem państwa przyszłości*
Tak twierdzi Lenin w liście do socyalistów włoskich

Rzym, w styczniu, 
(kr.) Rzymska „Epoca* przynosi ciekawe re- 

weiacye o (drugim już) liście, jaki wystosował Le
nin do kierownictwa włoskiej partyi sec i alisty- 
ęznej.

W  liście tym Lenin zaklina kierownictwo par- 
tyi, aby „nie próbowała w żaden sposób przyspie
szyć wybuchu rewoiucyi, która w obecnych w y
mykach nie ma żadnych widoków powodzenia". 
Fakt ten — zdaniem Lenina — musiałby się odbić 
ratalnie na podjętych przez rząd sowietów roko
waniach z „państwami burżuazyijttcmi" co do na
wiązania stosunków ekonomicznych, — wszystkie 
te państwa bowiem, dotychczas bolszewlzniem

nlezarażone, zamknęłyby hermetycznie granice 
przed b°lszewicką Rosyą, która wedle Lenina ma 
się stać pierwowzorem „państwa przyszłości", a 
do tego potrzebnje czasu i pomyślnych koniunktur.

„Epocai" zauważa, że zarząd party! socyali- 
stycznej, który pierwszy list Lenina opublikował 
w  swiaim czasie, aby wykorzystać treść tegoż 
przy nadchodzącej kampanii wyborczej, obecnie z 
opublikowaniem wzmiankowanego drugiego listu 
się ociąga. Widocznie wchodzą tu w grę jakieś 
względy dyplomatyczne, których tajników partya 
strzeże pilniej i baczniej jeszcze, niż dypLmacya 
państw „burżuazyjnych", a na której tajność łaż 
sama partya także gromy ciska.

Kobiety galicyjskie tworzą pułki dla walki z bolsipwizmem.
Uderzające ścisłością informacye „Corriere deila Sera**.

Rzym, w styczniu, 
(kr.) Znany naszym czytelnikom (Librze z ró

wnia ścisłych iak bezstronnych ihfotmr.cy? me- 
dyolański „Gomriere deila Sera“ przynosi w  nu
merze 7 z dnia 8. stycznia br. wiadomość, którą 
zapewne każdy z nas z niekłamaną przeczyta ra
dością.

tefl z dzienników warszawsklohO) zapał do walki 
z bolszewikami jest w Polsce tak ogromny, iż w 
Galicy! potworzyły się już cale pułki kobiet, sfor
mowane specyafoie w celu podjęcia te? walki.

Niestety — nie podaje „Corriere" ani miejsca 
pis toń u tychże, ani sikładu ich dowództwa, — co 
zapewne byłoby bardzo interesującym dla naszych

słćej zauważył około godz. 1 w  realności!. 61 gro
źny ogień kominowy. Po zbudzeniu s‘ róża udało 

jsię z domownikami ogień, który z komina wydo
bywał się na strych, ugasić, śliwa s^wierdzu! też, 
iż w  kamienicy tej dzwonek do dozorcy jest ze
psuty.
KOMUNIKATU

Opieka nad odżywianiem. Druji z rzędu 
wykład z cyklu prelekcyi prof. dr. Gwera, który 
wzbudzi iak żywe zainte esc.wenie, < db dzie s ę  
pod powyższym tytułem 21 bm. o 7 30 w. w sal: 
Muzeum Przem słowego. Wy ład urozmaicony 
będzie projekeyarni ilusfrującemi opi tę nad 
dzieckiem za gran cą i u nas. Bilety do nabycia 
przy kas e w dz eń wykladu.

Z^brunle Członków K. T. N. odbędzie się we 
czwartek 22 bm. o  g. 8 wieczór w  lokalu N. U. Z 
A., Jagiellońska 7, II. p. Odczyt dra Z. Klemensie
wicza p. t.: ..Wycieczki nar carskie w otoczeniu 
Mont Blanc" z projekeyami 

— o —
Wiec o gó "n o -te  hnicki w sprawie rerormy shj- 

óyów i egzami ów państwowych w Szkole P, litechni- 
cznej we Lwowie, odbędz e s ę  d va 23 b. m. o godzinie 
7 wieczorem w westybulu P litechniki. Wzywamy wszyst
kich absolwentów i słuchaczów do wzięcia udziału. — Ko
mitet wieco. 1945.

Oto wedle inforoiaeyi „Corriere" zaczerpnię- władz wojskowych.

NADESŁANE.
K o ta r  r o p n y  lo k e m o h lla

siła 13— 17 koni, mało urywany, spotrzebowanie 
rooy małe —  sprzedam.

Wiadomość: Wł. Kopecki, Jarosław. 1923J

K R O N I K A
Repertuar Teatru miejskiego.
We wtorek, 20 stycznia o  godz. 7-niej wie

czór „Madame Butterfly", opera w 3 akt. Pucci
niego

— o

< Repertuar Teatru wodewilowego.
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoifbkiego 
ttl. Legionów '. 1.. 2030

wtorek, 20 stycznia o godz. 7.30 wieczór: 
„Tajemnice małżeńskie", operetka transforma
cyjna; Balet; „Węglarze", operetka; „W  noc 
karnawału", farsa. — O godz. 10 wieczór przed
stawienie kabaretu warszawskiego.

Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka" w sali 
Caslno de Parts" (ul. Rejtana 3).

Program XII. od 16 stycznia coazier»n!e o 
godz. 8 wieczór. Część I. Gościnny występ! Ro
muald GIERASINSKI w swej słynnej kreacyi ja
ko „Nuta Bemol, kapelmajsfer, diriżent i maestro, 
Anda Kitschman i Marek Windheim w nowych 
numerach solowych. Część II. „Bigos noworo
czny", aktualna rewia w 2 częściach pióra spółki 
autorskiej „Ki-Zbi-Or". Nowe postacie i wkładki s 
Nowy prolog, Clemenceau, Książę Karnawał, 
„Globus Ganzwelt, zagraniczny podróżnik" w wy ■ 
konaniu R. Gerasińskiego, Kolporter „Świstka 
Codziennego" i in. 19176

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarła (ul. 
Akademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 
kasie teatmi. 2031

Kasyno I Koło flt. art. zachęcone triezwykłem 
powodzeniem sobotniego w eczoru, urządza 7 lu
tego br. wieczór kostyumowo-maskowy. Wpra
wdzie ani kos ty u m, an* maska nie są obowiązu
jące, są jednak Pożądane, aby wieczorowi temu 
nadały odpowiedni charakter. Objaśnień u-ziela 
i zghaszema grup kostyumowych przyjmuje se- 
kretaryat codziennie od 4-tej do 8-inei v''eczo- 
i m. Karty wstępu imienne wydawane będą pod 
-cisłą kontrolą, która również przy wejścij na 
salę będzie wykonywaną przez członków Wy
działu

Raut Prasy. Przygotowana do Rautu pra
sy, naznaczonego na 31 bm. są w całej oełni. W

zeszłym tygodniu odbyło się posiedzenie pełne
go Komitetu pań u p. prezydentów?: Neumanno- 
wej, a w  tym tygodn u odbędzie się ono w pią
tek o  godz. 5-tej wieczorem w ratuszu. Onegdąj 
radziła ■sekeya pań, zajmująca się urządzeniem 
bufetu. W  tych dniach trzy grupy pań objeżdża
ją m'astcs zbierając dary w naturze dla bufetu. 
Wczoraj wieczorem obradowała Kotrr/sya, zło
żona z artystów malarzy nad sprawą d, kpiący i 
sali- Przyrpornhiamy, że Komitet rozsyła z,'pro
szenia jedynie za poprzedniein ustnem lub pisem- 
nc-m zgłoszeniem adresów w  sekretariacie Ka
syna i Koła lit art. (od 4 -tej do 8-mej wieczo
rem), które wydawane będą naturalnie dopiero 
po zatwierdzeniu przez Kom syę zaproszeniową. 
Raut prasy będzie wprawdzie jedynym w tym 
karnawale wieczorem reprezentacyjnym, Komi
tet jedintak Postanowił ograniczyć 'wydawanie 
numerowanych kart wstępu sSb tak ej liczby, 
która umożkwr swobodne poruszanie się w  sa
lach balowych.

(zet) Kradreż w magazynach sadu etapowego 
zastała dokonana w  nocy z  soboty na niedzielę 
przez we wyśledzonych dotąd sprawców, którzy 
un eśli ze sobą zapas słoń ny i ziemniaków. Roz
bili orni ponadto kasę, aie zawiedli się srodze, gdyż 
nie znaleźli w niej gotówki. Wiadomości w tej 
sprawie, podane przez wczorajsze pisma, p  poiu- 
dniowe jakoby w  kasie zwaleziono krodową, czy 
nawet milionową gotówkę, są zupełnie bezpod
stawne.

(—) Smlerż w cudzym twmu. Do mieszkania 
Jana Btfasa, dozorcy przy u1. Pódl ewsfci ego 1. 1, 
przybył wczcraj wieczorem w odwiedziny W oj
ciech Groszek, Uczący 55 lat, służący Bazylego 
Bazyfowicza.. Groszek nie chcąc wracać późnym 
wieczorem do błocie wśród ciemności do domu, 
prosił Biłasa o nedeg, na co  ten ostatni się zgo
dził. Po północy Groszek podczas snu spadł z  oto
many i wkrótce późnie? zmarł. Na miejsce wypadi- 
ku przybył lekarz dzielnicowy dr. Ktelanowski, 
który stwierdził śmierć najprawdopodobniej spo
wodowaną atakiem’ sercowym. Zwlekli odwiezio
no do Instytutu medycyny sądowej, znalezioną zaś 
p :d  poduszką materacową na otomanie, na której 
spał Groszek kwotę 189 kor. 22 hal. i 50 fen zde- 
panowano na policyi.

(—) Kradzieże strychowe. Na szkodę Tamny 
Helieroweti, zamieszkałej przy-ul. Zaimarstynow- 
skiei 1. 1, dotychczas ntewyśledzeni sprawcy skra
dł! wczoraj ze strychu bieliznę wartości 10.000 k. 
— Również wczoraj ze strychu realności przy ul. 
Skarb:kDW$iki.ej 1. 15 skradziono bieliznę wartości 
2600 kor. na szkodę kupca Majera Stre ita.

(—) Groźny ogień kominowy. Sierżant p iicyl 
Śliwa, pełniąc shjżbo minionej nocy w ui. Żółkie-w-

Ws’ n‘ek zrrrądzenia Głównego Urzędu Likw- 
dacyfn?go. został iw  nię.y z d iem 3 grudr-ia 1919 Kra
kowski Odaział Krajowego Urzrdn Odbudowy w li wi 
dacyi. Inter senci mająoy jakiekolwi k S( rawy. które pro 
wadzono by'y dot(d w kra owskim Oi dz ale K. U. O. 
winni zwrae i się odtąd wyłącznie do K. U. O . W li* 
kwidacyl we Lwowie, ni. Koperrika 11, a wszelkii 
listv i przesyłki pieniężne skierowywać pod tym ad e<em

19437

W  elkl w lC 'z 'r  taneczny, p-przeozony częrcią 
muzyk łno-wokałną urządza Stowarzyszenie urzędn czek 
pocztowych dnia 24. stycznia w wspaniale odnowionych 
solach Kasyna oficerskiego p zy 1 1 Fr dry 1. — Dosko
nały a tani bufet we własny n zarządzie, muzyka woj
skowa, oraz nisz iczonc niespodzianki rokują olbrzymie 
powodzi nie wieczoru. Zaproszenia i bilety wyd; je Ko
mitet w biurach „Towarzystwa zaliczkowego urzędni
czek pocztowych* przy u icy Staszica I 4 ,  między go
dziną czwartą a szóstą wieczorem i w dzień wieczoru od 
g-dzin-' piątej przy kasie. 1942?

Ekonomista.
Ausfryackie pożyczki wojenne.

Lwów, 20. stycznia.
Otrzymujemy ze sfeT ziemiańskich artykuł, 

który poniżej zamieszczamy. Brzmi on następur 
jąco:

Posiadacze austr. ,pożyczek woienmych znaj
dują się obecnie w krytycznem porażeniu, gdyż od 
października 1918 r. banki nie wypłacają kupo
nów. Powyższe pożyczki wojenne subskrybowali 
nietylko ludzie majętni, lecz tysiące ludzi nieza
możnych, ze sfar ziemiańskich, intdigtmcyi miej
skiej (adwokatów', lekarzy lip.) i mieszczan któ
rzy mając zaoszczędzonych klka łub kMcanaście 
tysięcy koron, wyjmowali z kasy sw, iie oszczęd
ności i lokowali je w  ipożyczlkach wojennych, a to 
dla dobrego procentu, który z ł  irr.bardem banku 
wynosił przeszło 10 proc. Położenie tych krdzi nie
zamożnych, ojców licznych rodzin, którzy cały 
swój majątek, kTwawo t caTem życiem z a p r a o  
wany, u.okowali w  pożyczkach wojennych, jest 
rozpaczliwe, gdyż dziś ani procentów nie pobie
rają, ani kapitału wyoofać nie mogą. Całe społe
czeństwo pilskie apeluje do rządu i Sejmu pol
skiego o całkowite przejęcie austr. pożyczek w o
jennych, gdyż z wyżej przytoczonych powodów 
tysiące rodzin polskich znajdują się w  skrajnej nę
dzy. Zauważa się, że austr. p łyczki wojenne 6, 7 
i 8 zostały uchwalone przez parlament. Oby rząd 
i Sejm polski nabrał: przekonania, że tu chodzi o 
majątki b ednych Polaków, którzy swoje za
oszczędzone kapitały lokowali w  p  łyczkach wo
jennych dla dobrego procentu. Jeżeli rząd polski 
zamieni austr. pożyczki wojenne, na polską 40-let- 
nią amortyzacyjną p  życzkę państwową, to skarb 
państwa nie odczuje tego zobowiązania i równo
waga budżetowa nie będzie wstrząśnięta ani za
chwiana, a -sprawiedliwości i uczuciom ludzkości 
stanie się zadość.
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Mała Stażewska.
Premiera w kinoteatrze „Kopernik”.

L^ów, 20. stycznia.
Istnieją tragedyt W osne, które kończą sę  

Śmiercią jednego luh jednej % bohaterek, czięsto idą 
oboje w śmierć, bo iwnegj. wyjścia dla nich n ema. 
To też kto zakoszrowć [ tego boskiego a jednocze
ś n i  strasznego nektaru powiada Jak ów po,"ta: 
Nuncscio quid sit aiinor.

Istnieją jednak jtdnorzęcfeiie iragedye tak o- 
krutn* a może i okrotniejsze od m losmyd. — tra
gedye serc dz ecięcyeb druzgotanych ręką wła
snych rcdzjców. I na nie nigdzie znaleźć nie mo
żna lekarstwa, one są jak rana niezabliźnic-na, jak 
otwarty grób, jak piekło na ziemi.

-Miła Stasiowska — jak ją wszyscy nazywają 
— wychoiwuije się po śmierci matki w  klasztorze. 
Wśród zabaw z rówieśnicami, tęskni jednak usta
w iczn i za domem, za ojcem, którego ubóstwia. 
Nie wie bowiem, że ojciec jej, podczas, gdy ona 
ronię w e  łz oh, zabawia s :ę huerr :e w gronie 
przyjaciół tego co  i on pokroju. Ale to jeszcze 

' aie bytaby najstraszniejsze. Hrabiego StasSewskie- 
;o  ahwrycifa w swe sidła pykna i awanturnicza a- 
ktoreczkai Adryanna I doprowadza starzejącego 

się hrabiego (widocznie nietylko dla kobiety istnie
je niebezp-ecznj wiek!) do ołtarza. Mała Stasiow
ska nie wie o  tem. Otrzymała Ksr ojca, wzywa
jący do domu, więc szczęśliwo uradowana, żegna 
przełożoną, towarzyszki i o d jeżd ża . Ale coż spo
tyka ją. na samym progu ukochanego dtrnu ro
dzinnego?

Ledwie czas miała przywitać się z portretem
matki najdroższej wzywa ją ojciec na rozmowę, 
w której nieszczęśliwa dziewczyna dowiaduje się, 
iż Adryaitna zostanie jej macochą, Z trudem tylko 
uspakaja się. Młoda, niedoświadczona nie wic, ja
kie plany knuije sprytna aktorka, której pragnie
niem jest zostać wyłączną panią majątku. 'Io  też 
kiedy w klubie arystokratów prezes klubu deje 
mu w oględny sposób do poznania, że panie nie 
życzą sobie towarzyszki w  rodzaju Adryanny, by
łej gwiazdy teatralnej, hrabio Staszewski wyzywa 
go na pojedynek, lecz zamiast ojca bi.e się syn. 
Itraibia Walewicz, który zca* niogdjś bilizko ,o- 
tecną hr-bine Stasiowską, teraz jedna! przejrzą) 
awanturnicę.

W  pojedynku hrabia pada. "d y  leży ranny 
nadjeżdża pokojówka A iryarjny o typie czaro
wnicy i przywozi w'1 dcmość, iż maia Stasiowska 
pozostawiona *ama ściagneła hańbę na nazwisko 
ojca, zawierając stosunek z sasiadem ich posiadło
ści Orzegorzcn Ofcowem . Historya wyssani:,: z 
palca tak jednak prezz pokojową zaaranżowana 
że inaia Stais ewsika jest beztorom:.

Hrabia łatwowierny, porywczy i niesprawie
dliwy, jaik wszyscy ojcowie w podobnych spra
wach niszczy testament, w  któryn zapisał córce 
majątek. ZapanSna w  jedneś cl.wili., że to jego 
dziecko, jego krew! Zapotrtm, żc jeśli mowa o 
hańbie, bo on ściągnął ją przedewszystkiem l ł  
cwój ród, żeniąc się z awanturnicą, czyhającą na 
jego i na jego dzeoka majątek! AJiyamu tryum- 
imje! Przykre uczucie wpełzł w  serce widza. Ra 
tunku znfkąd dla małej, pięknej uczciwej Stasio
wskiej. O jdec umiera  ̂ a macocha, choć zwłoki je
go jeszcze nie zastygły, radzi ''órce. by -poszukała 
posady girwernrnfkl — b/> tu mema dla riej miej-

. sca. Czyż co być mogło? pyta strwożona myśł 
I widza. l ‘o dziecko, jasne, czyste ;ak łza, ma być
podeptane przez zło?

I zlo tryumfuje? Za tę wielką mlitość dla ojca,?
Na horyzoncie zjawia się kufie zbawca w o- 

soUe hrabiego Walewicza. Cudna postać dziew
częcia podbija serce młodego of cera, który gorż- 
i o żałuje, żc zrarri Stasiew^kicgo

Walewicz, znając doskonrfe Auryannę, przej
rzał jej intrygę i przeciął ją e.,zcze sprytniej. — 
Maja Siasieweka nietylko dzięki jego pomysłowi 
zdobywa własndść srwą i  powrotem, ale jedno
cześnie serce młodego oficera, który uleczony w 
ni<-j tylko widzi swe szczęście. Adryamra - -  jak 
niepysznie opuszcza zamek wraz ze swa pomocni
cą.

Dramat, przypominając tu t ówdzie ,Cyd.:“ 
Corneil ea poruszał jeden z najsmutniejszych pre- 
blicmów życiowych i targa nerwami patrzących 
tem więceri. że reźyserya osiąga wysoki poziom 
artystyczny. W  .głównej roli występuje śliczna, na- 
pp- u dę ślczna Lya Mara. Jej gra, jej piękność 
przypomina chwil- mi Zielińską, t. zn. tę jej w5o- 
śniarość i niesłychany niewieści urok. Zdaje się 
że uczesanie Lyś Mary, genialnie wpiętą wstąż
kę we włosy ujrzymy wnet na .głowic wszystkich 
Pięknych dcrewczątok lwowskich między 1?— 18 
rcłńem życig. Znakomity również jest Biegański. 
Ukołysana dźwiękami orkiestry publiczność prze
żywała dzieje małej Stasiowskiej Nora
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I P C S A D Y  IPRACS ]
Eko.io.n-ud. i' lisirat >r, 15- e>nia r rak yka, śr.*dtila 

szkoła rol-icza, ostatnich 5 lat na Mo a wie i Z  > 
chacn przy wleiklch zarząCa h ra<rndniony, posia
da ch utne świadectwa , refrreneye, powrócił t 
wła nej lnicy ty wy do kracn i szuki odpowbdtile 
go za jfd a . Ł  skawe zgłoszeń a p. R. J. Popi I, 
L ' ’OW, Senatorik i 5, me z. 19454

Zdolny technik dentystyczny szuka niejsca. -  Zgłoszę 
ni u: Japońska 3, Ł piętro, technik oent,, między Z —3 
pnpot dniu. 1C405

Rutynowana munóantka adwokacka pojzukuje pn -ady 
we Lwjwk albo prow a ŷi — Podejm e się tikże 
tanki klat. normalnych i konweraacy niemieckiej za 
,tał-m umiess-reuein. Zgłozucnia: ie< >eska, Lwów,
ol Św. Zo.ii . 1933J

Ekspozytura CeKaduru
U li MICKIEWICZA V. 19387

przvjmie natychmiast WySZkOlOIIS P  ®?<S- 
pnlarklf które już przeszły tyfus, do sTpitala 

e->idpmiczn go.

k o l p o r t ¥ i >ó w
do roznosi 7 n a gaiel postukuj* sio 

natychmiasi.
* Zgłoszenia do Administrocyi .Gazety Wie

czornej, Sokoła 4.

K p if willę z komfortem tlla^wlasneno użytku w oko
licy Techniki. Podanie warunków pod (Słoneczne po
łożenie* do Administracyi 19 9ó

Sprzedam  d .n muro.iany, piec ubikacyi m szkalnych, 
stajnia, ko r orka i około 3003 st)gów ogrodu na Bosr- 
danówcc 81. Mtiadomoić na miejscu. 19407

Kanasty kiszonej większe ilość : akupi Szpital po
wszechny we Lwouie. —  Oferty przyjmuje' Zarzad 
szpitala. 19421

G ospodarstw o 5 da 25-morgowe blisko Lwowa, knoię 
zaraz lub zamienię za kamienicę. Z J  isrenia do Adrai- 
nistrscyi pod „Kupno". 19.456

%  O  Z j
Kilkaset w j.o n d w  soli -najd Jącyth się na pogra
niczu z mtychm ast wg dostawą d o  s o r s o d  ,n ł .  
Zgłoszenia telc jraf etne, listowne i osobiste kiero

wać naifryi

Kehrhaus, warsz&wa,
Ho*«. łm eriarj Marszałkowska T21.

Osobiście od eods. 2— 6 rop. 19 34 

m

i KUPNO, IPLZEDAA ZAMIANA I
M aszyna do szycia ręczna do sprzedania. Jabłonowskich 

2, II. ha I wo. 19442

Wspan ały kom-letny sal n z dywa-em  perskim i por- 
tyerami, garnitur salonowy, sypialnie, łóżko m osęine, 
łóżka z ir ate aeam, sof i, otomnny, fotele, .onsola z 
lustrem, lampy olrktryczne, rio lo. do n bycis: Ku-
pn" i sprzedaż", 1 udw. Ma haia ? j.„ Sapiehy 41. 19451

W $ c :e le r 'jon ow ym , ul. Zybii iewieza 23, do nabycia 
cod; lennie awieże jaja po K. 1 "70. Przy większych ilo» 
ariach zn ezny opust. Tamże masło I inne prodr'-ty

,-w o'sk:e. 19386

D o  s p T M d a n i a ;
około 70C0 m. plecionki iediianej w jedwabiu 

i bawćłniei izalacyu ceratowa.
. 1000 m. plecionki cynkowej, izoiacya gil

muwG
« 450 m. t. zw. ZCndłahel do samocho

dów etc., miedi, podwójna izo* 
lacya gumowa.

B 3000 m. szt k żar i"ek elekłr. rozmaite 
świece 220 i 110 Voit, 25, 40 
i 60 Watt.

Zgłuszenia pod .N itycomiis * do Biura ogłoszeń 
f  . kxa a la tt«r  , Kraków, Grodzka U. 1Ji3£

,-w o'sk:e- 19386
—  — — . . . .  i i ............. _
Futro (' achi, popi ilise >okr. R nif.) tania do sprzeda- 

nir, WiaHcm ul. Bourlard 3, f. p., od 3— 5 pop, 1^357

by aln e, kre er.sy, o omai v, ranapKi, sz ry, loż a 
atoly, umoczenia . uchenne, biurka i inne meble tan o 
do nabycia. .Doroteum*, Sapiehy V  19903

EPOSZUKIWANIE ZAGINIONYCH
Z  Tasc on tu w r e  jęcych uprasza o wiad mość o ica 

zimi rzu Barskim, pornozniku-wet) rynarzu armii austr.
Vładysl. ChiL wska, Tarn' poi, uL UjejL iego I. 3, K a r  
łimiera Am  nowe t, Lwów, ul. .downiclca I, 23 lub 
Li gen utz Ptajzyński, Lwów, ul. Zielona 6, u p. Kara 
botiowskiej. 3297

MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPYI
L)W l lub trzy pokoje z przedpokojem, lub dwa dc. trzy 

pokoje z kuchnią, z elektr. i gazem poszukują, się. 
Zgłoszenia pod „Le Hrraz* ao Adm. 19457

I RCZMAITE jS
1 anicerskij roboty przyjmuje Machałski, ulica Sa

piehy I. 41. 19450

Ważne dla P a n ów ! Kapelusze męskie filcowe, słomko
we i panama, przerabia na najnowsze formy Pierwsza 
Krajowa Fabryka kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, 
Balr owa 9, własny gmach fabryczny. 19274

i  Fofv n r o  i nmany!
Zawiadamiamy, że z  dniem dzisiejszym 

objęliśmy wyłączne zastępstwo pierwszo
rzędnej fabryki przędzy szewskiej.

P osimy przeto wszelkie nawet naj
mniejsze zapotrzebowania do nas wprost 
kie. ować-

Wyłączne zastępstwo na caią Polskę

Sififlisisw Im lw t iA  i 8| k»
we Lwowie,

ulica C.iodorowskiego 1. 11.
(boczna Łazarza). 19343

Żądajcie tylKo najlepszego 
mydła toaletowego przetłun
„ S  P E  I  JE£L‘

z faor-rttl .MAGMOLIA*.
oraz Inalatosoi „uillime mUcznc“, - 
„E. a“, , Mig olla“, nrcr{umBiyjnsa, „Kosmf;
19365 .MagncKa", zawierające 80%  tłuszczu.
Rcjrez ntaeya nu nilopulakB I Sląik Cisszys;i ]. iMiti. iiijii*. yi. iimiiii
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Instytut le.arsko-kosmt ty< zi.y Dr. Pileckiego, plao Dą
browskiego 1) leczy choroby skórne tw.rry i włosów, 
usuwa elektrolizą \ 'łosy, fcrodawk.i, zmarszczki, p arny, 
myszki, czerwoność nosa i rąk. Ma saż ręczny i elek
tryczny idmładzający cerę, farbowanie włosów- Ma
nicure. 33 [O

ZAKŁAD DF.NTYSTYCZNY Dra PILECKIEGO Przy 
pli c„ Dąbroy-kiego 1 (róg ul. Sienkiewicza), wykonuje 
■mostki złote, koron <i, zęby w kauczuku, wyjmowanie 
i p.or-bowante zębów bez bólu. Pacycntów z prowm- 
cyi załatwia się szvbko. * 3311
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